
N r .  58: K r a k ó w  C z w a r t e k  3 L u t e g o  1916. B o k  X X X  V :
, J S o w a I l e j o r m a “  w y c h o d z i  d w a  r a z y  d z i e n n i e ,

F p e n u m e p a t a  w y n o s i :

W miej«cn . i . , ; I
W Angin Węgrzech: 

i  jednorazowy przesyłką poczt, 
z dwnrazo-wą „ ,

W Państwie Nienieckiem 
tV innych p: ńetwach

roosel* i 
26  kor. 60  b.

36 , _  .
<* „ -  ■ 
«  .  -  .
80  .  —  ,

pótroeiniei ^warUtaiei
14 kor. 40  h. 7 kor. 90  h.

18 .  -  ■ ® » —  ■
91 ,  60  , 10  ,  8 0 ,
24  „ —  i I 3  -  -  .
30  .  -  „ 15 » —  .

nt«łt( .  H
9  kor. 40  h.

60

Za odnoszenie do donin m iesięczn ie 60  hal., kw arta ln ie  1 kor. 80  hal.
P r e n v m e r a t e  i  o g i o n z e n t a  (inseraty) oprasza się n. daylać w prost do A i i m , n l tW a C ] ,l

,,N . R e f o r m y "  ”  Krf kowie.
P c d  h c y a i  n i .  J a g i e l l o ń s k a  1 0 .  A t  ' n i s t r a c y a i  u l .  ś w  A n n y  3 . 

T e l e f o n  R e r l a k c y i  4 1 . A d m in t a t r a c y i  N r  2 4 1 .  Dla rozmów z a m i e j s c o w y c h  1 3 7 2 .
Nr rach. poczt K asy oszczęd 8 5 7 .484 .

R ą k t ,p in & tv  n a d s y i a n y c n  . i e d a k e y a  n i e  z w r a c a .
W e  L w o w i e  sprzedaż nnmerńw po 12 h l.. w  Binrze a ioniuków S ,  S o k o ł o w s k i e g o ,  

nlict Jag ie lloń sk a  3 i w B i u r z e  P l o h n a ,  u lica Karola Lndwika S.

Pena num eru  10 hal., z 'przesyłką pocztową 12 hal.

rńBfi—pg

N O W A

W YD ANIE  PORANNE

P i > e n u m e r > a t ę  p r z y j m u j ą :
e a m l e j a c o w ą * A d m in i s t r a c j a  „Nowej Reform y" i w szystk ie  nrzędy pocztowe; m l e j s c o *  
w s ^ i  A d m in is t r a c ja  „Nowej Reform y".  — G łów na  trafika  w R ynku. — A g e n c ja  J. Hopcasa  
1 A- Salomonowej, &L Szczepańska  9 ;  Biuro dz ienn ików  M. Hupczyca,  ul. Jag ie l lońska  7;

T ra f ik a  w S ukiennicach .
Z a m ie js c o w ą  p re n u m e ra tę  I o g ło s z e n ia  ( in se ra ty )  p r z y jm a ją :  W e  L w o w ie  Biura 
d z ien n ik ó w :  A. E n ch s tab ,  ul. K arola  L u d w ik a  21, S. Sokołowski,  ul.  J a g ie l lo ń s k a  3. — 
^  J a r o s ła w iu  J .  Soszyńska. — W  l a m o w i e  M Rockach.  — W  W ie d n iu  H erm an  
G oldschm ied  (sprzedaż oddzielnych numerów),  I. W ollze i le  6. — M. Dnkes Nachfoiger , 
H a a s e n a t e in  & Vogler ( także  w H am burgu ,  F ra n k fu rc ie  n. M., Berl in ie ,  Lipsku. Bazylei 
I W rac /aw in ) .  — R. Mosse ( także  w Berlinie, H am b u rg u ,  M onach ium  i Norymberdze).  — 
E .  S c h a lek  (W ollzeile).  — W  P a r y ż u  Societś Mutoeile  de P u b l ic i t ś  A. L o r ę  t  te, d i r e c t c u r t

61 Rue rtougemont.
O g ło s z e n ia  ( i n s e r a ty ) - p r z y jm u je  A dm in is t r acy a  „Nowej Reformy* za  op ła tą  od m ie jsca  
wiersza drobnem  p ism em  (pet i t)  za p ierwszy raz 24 h . ,  za każdy n a s tęp n y  raz 18 h. —  
N a d e s ła n e  po 80 h. od wiersza. — G ło s y  p u b liczn e  po 2 kor. od wiersza. Układ  
tabelaryczny,  cyfrowy, sk om plikow any ,  p ierw szy  raz 40 h. — Z a łą c z n ik i do „Nowej Re* 
fermy* (prospekty, cy rku la rz e ,  ogłoszen ia  i t .  p.) p rzy jm uje  się za  cenę ‘2 kor. od 100 eg i .  

d la  zamiejscowych, a  l  kor. od 100 egz. d la  m ie jscow ych prenumeratorów.

Ski Wiedeń^ 3 lutego

Komunikat sztabu austro-węyierskngo.
’ (T elegram  c. k. Biura korespondencyjnego.)

Urzędowo donoszą unia 2 lutego 1916:

Rosyjski teren wojenny.
Przed szańcami mostowymi na północny zachód od Uścieczka zm uszeno nieprzyjaciela za 

pomocą ataku minowego do opuszczenia sw ych najprzedniejszych okopów.
Na innych m iejscach frontu północno-wschodniego odbyty się walki patroli

% W io sk i teren  w o jen n y .
, ,  W dolinie Hugona na zacnod od Roncegno oaparto kilka ataków w łoskiego batalionu.

Na stoku Col di Lana nieprzyjacielska wkopana pozycya została w 3iarciu wręcz wzięta 
i wysadzona.

Na froncie Hoczy walki działowe. •
i

Południowo-wschodni teren  wojenny. 
vV Albanii dotarły nasze przednie wojska bez walki do południowego brzegu rzeki P.Iatl. 
W Czarnogórze panuje zupeiuy spokój, niema żadnych szczególniejszych wydarzeń.

Zastępca szera^ztabu generałn., v. H ó f e r, 
w marczałek polny porucznik.

•a*-

Komjiuikaf naczelnego kierownictwa armii ni&niieokiąj.
Jh, ("^e,eg ram ®- k- Biura korespoiK łencyjnego.)

Berlin, 3 lutego. Ą
Biuro Wolffa ogłasza: Wielka główna kw atera, dnia 2 lutego 191G.

ES*. W, Zachodni teren wojenny.
Nieprzyjacielska artylerya rozwinęła w poszczególnych odcinkach Szampanii i  na wschód 

od Saint Die (w Woge-zach) znaczną działalność.
Nieprzyjaciel znowu ostrzeliwał miasto Leus.
Francuski wielki aparat lotniczy, trafiony naszym ogniem obronnym, spadł na południo­

wy zachód od Chaunly. Jadący nim ranni wzięci zostali do niewoli.

W sch od n i teren w o jen n y .
Silniejszy rosyjski oflflzia*, zaatakowany przez niem iteki oddział w yw iadow czy nad Wie- 

siołuehą na południe od Kucheckiej W oli (między Stochodem a Styrem), zostai zniesiony.

p  B a łk a ń sk i teren  w o jen n y .
Nasi lotnicy zauważyli w zakładach portowycn w Salonikach w ielkie pożary, Ltóre oczy­

wiście spowodował nasz atak lo tn ic z y . ....................... Naczelne kierownictwo armii.

c> posługiwali się pociskami jak  najcięższego 
kalihru, które wywiązywały osobliwe gazy.

Y odcinku generała Iwanowa skuteczna dda 
łalnośc naszej a. tyleryi nad Strypą oraz odpar­
cie atakff, podjętego przez kilka grup nieprzy­
jacielskich koło lasku n a  północny wschód od 
Buczacza.

M |  2 B ip p ia  nleznisnitiiŁ
Buaapeszt, 3 lutego.

Z powodu wiadomości, które pojawiły się w  
licznych dziennikach, a które budzą mniemanie, 
jakoby zanosiło się na zmianę stanowiska Ru­
munii, a naw et jakoby zaostrzyły się stosunki, 
stwierdza »Pester Lloyd® na podstaw ie dobrych 
informacyi, że niema zmiany, arii tem mniej za­
ostrzenia się stosunków z Rumunią.

Buaapeszt, 3 lutego. 
»Pestcr Lloyd® donosi 7, Sofii:
Tutejsze koła polityczne sądzą, że Rumunia 

jłb o  pozostanie neutralną, albo stanie po stro­
f ie  mocarstw centralnych.

Prezydent gabinetu rumuńskiego, Bratianu, 
jświadczył posłowi włoskiemu w  Bukareszcie, 
4e polityka zagraniczna Rumunii nie zmieni się. 

 — ________

Rokowania o zboże rumuńskie.
.jjp1 1 , rv » a  » W iedeń, 3 lutego.

»Die Zeit« powtarza następujące doniesienie 
berlińskiej »Yoss. Z tg.® z Bukaresztu:

Między rumuńską centralną kom isyą snrztdą­
ży zboża a centralą zakupów dla mocarstw cen­
tralnych rozpoczęły się rokowania o  zakupienie 
w Rumunii przez te mocarstwa i 00.000 w ago­
nów starej i nowej kukurudzy i innych gatun­
ków  zboża.

Cel ftufjgj tfgnzyuy rcsyjsKtej.
Budapeszt, 3 lutego  

»A Yiiig« donosi z Bukaresztu:
Gdy grudniowa ofenzywa rosyjska, podjęta 

na Bukowinie wedle planu generała Iwanowa, 
spełzła na niezem, Iwanow udał się do cara i 
prosił go o zwolnienie z komendy. Car odrzucił 
tę prośbę. Dnia 10 stycznia b. r. odbyła się na­
rada  nad nowym planem Iwanowa, poczem roz­
poczęła się druga, dotąd trwająca i równie bez­
skuteczna ofenzywa rosyjska. Naczelna ko­
menda rosyjska pragnie za wszelką cenę utoro­
wać wojskom rosyjskim drogi do Siedmiogro­
du, gdyż Szebeko, były am basador rosyjski w 
W iedniu, biorący od pewnego czasu udział w 
naradach wojennych, oświadczył carowi, że Ru­
munia weźm ie udział w  wojnie po stronie R o­
syi, jeżeli wojska rosyjskie wkroe/.ą do Siedmio­
grodu. łww,

W  B e s a r a b i t f
Budapeszt, 3 lutego.

„Pester Lloyd“ donosi z Bukaresztu: 
Skutkiem wielkich rdchów wojskowych w 

północnej Bcsarabii ponownie zamknęła Rosya  
granicę. Władze rumuńskie; ziostały zawiado­
mione, że luigheni zostały zamknięte zarówno 
dla ruchu towarowego, jak  i osobowego. Konie,

które mkupiomo w Rumunii dla Rosyi, a które 
w yeh dniach przybyć miały przez Ungheni, 
skierowano na Remi, skąd okrętami będą trans­
portowane do Galaczu. Li ujścia Kiiiii ustawili 
R o j n i c  łódź torpedową, w Ismaile urządzono 
rabrykę. granatów

S ? y m 3 s y ł &  G s r e m y u m a ,
(Teł. c. k. Biura kom p.)

Peteisburg, 3 lutego. 
Prezydent ministrów Goremykiu został ze 

względu na zly stan zdrowia zwolniony ze zaj­
m owanego stanowiska. Członek rady państwa 
Stuermer zostai mianowany jego następcą.

Petersburg, 3 lutego.
('Petersburska agencyą,) P rezydent ńiini- 

strów  Goremykin na swą prośbę ze względu na 
podkopany stan  zdrowia zwolniony został z o- 
bowiązkt. p rezyden ta ministrów i zamianowany 
rze jO futym  tajnym  radcą I klasy.

Członek Raidy p ań stw a  S tuerm er zam iano­
w any  zosta ł p rezyden tem  m inistrów .

G łosy prasy niemieckiej.
Berlin, 3 lutego.

Omawiając ustąpienie Goremykina, cała pra­
sa podkreśla, że upadek jego ma tylko powody  
leżące w polityce wewnętrznej, i pozostanie bez 
wpływu na politykę zagraniczną i dalszy ciąg  
wojny. Również nominacya Słuermcra, który 
mimo niemieckiego nazwiska należy do zdecy­
dowanych nieprzyjaciół Niemiec, dowodzi, że 
Rosya nie ma zamiaru zmienić k u rn i polityk 
ani wewnętrznej ani zewnętrznej.

E o n u a s i i i r s i :  r o ^ r k f .
(Teł. C. k . Biura k o re sp .)

Wiedeń, 3 lutego.
Z wojennej kw atery  prasowej donoszą: Biu­

letyn rosyjski z 31 stycznia:
A r.lylerja niemiecka ostrzeliw ała Schlok 

i na południe od jeziora. Babit rozwinęła żywna 
działalność. Około Ogier, 5 km. na zachód od 
Borkowic, nieprzyjaciel w walce w rowach 
strzelck icli zastopow ał pociski wyibuchowre. Na 
północ od linii kolejowej do Poniewieża oraz 
m iędzy jeziorami Mcdum i Domen nieprzyjaciel 
rozpoczął silną działalność artyleryi.

\Y Galic.yi nad środkową S trypą nasze p a­
trole osaczyły austro-węgierską straż polną. 
W walce część tej straży zabito białą bronią, 
resztę wzięto do niewoli. W ostatnim czasie 
stwierdzić można było wzmaganie -się liczby 
dezerterów u  nieprzyjaciela.

1 lutego. W ałka arty łery i w okolicy Rygi 
trwrafó wczoraj przez cały dzień. Koło Ogier 
nieprzyjaciel ostrzeliwał silnie ogniom piecho­
ty i karabinów’ maszynowych nasze stanowiska. 
Ńa południowy wschód od zamku Kokenhou- 
sen w dół rzeki -od Priodrichstadt oddział nie­
miecki w ubraniach śniegowych koło Glaun- 
hof. 65 km. na południowy zachód od Kokeu- 
housen. próbował zrywmć lód na Dźwńnie. Ogień 
nasz rozprószył ten oddział W okolicy ( loduci- 
szek, 26 km. na wschód od Święcan, nasi krt.nl- 
cy obrzucili bombami tabor nieprzyjacielski I 
pociąg kolejowy. ' Nad jeziorem Narocz Niem-

Reforma kuśnielna w Rosyi.
^Telegram c. k. B iura koresp.)

Petersburg, 3 lutego.
Święty synod wypracował projekt nowej kon 

slytucyi kościelnej, k tóry  ma być przedłożony 
Dumie państwrowej zaraz po jej zebraniu się. 
Proponowana reform a zrywa, zupeinie z dotych­
czasowym stanem  rzeczy i wychodzi z zasady 
pełnego samorząau kościelnego. W szystkie bu­
dynki kościelne, w szystkie z kościołami połą­
czone zakłady filantropijne itd. -stać się mają 
własnością dotyczącej gminy.

Glosy pokojowe w Rosy1,
{p Wiedeń, 3 lutego.

Donoszą z Berlina:
W artykule wstępnym »Bcrliner Tageblattu« 

podkreślono, <.e rozlegające się w ostatnich 
czasach rozmaite g ło sy  pokojowe rosyjskie zo­
sta ły  podniesione ze strony auiorytaływnej i w  
p zumieniu z rosyjskim  rządem.

Afimo to prawdopodobieństwo zawarcia po­
koju jest małe, ponieważ skutkiem  w ew nętrz­
nego wrzenia po wojnie rozpocząłby się pora­
chunek jz rządem. Rząd wyzyska więc każdą 
nadarzającą się jeszcze sposobność przewlecze­
nia wojny

;----------------

Szwecya wchec Rosyi.~“
(Tel. 0. k. Biura koresp.)

Sztokholm, 3 lutego.
Omawiając mowę Sazonowa, oświadcz * 

»Stockholms Tidiungen®, że mowa ta  wpra­
wdzie wyraża przychylne dla Szwciyi usposo­
bienie, lecz z powmośeią nie zdziwi się Sazo- 
now, jeżeli Szwecya nie może w jego słowach 
dopatrzeć się gwarancyi dla bezpieczeństwa 
Szwecyi. Jodynom bezpieezeństwrc-m jest dobra 
obrona.

gdyby im utrudniły  odwrót wojska austryacko- 
węgierskio i łodzie podwodne.

Sofia, 3 lutego,
>Kambana« donosi z Aren:
Pomiędzy Anglikami i Francuzami w Saloni­

kach pow stają ciągłe zatargi. Francuzi są roz­
goryczeni z tego powodu, że Anglicy dotąd je­
szcze, wbraw swojemu przyrzeczeniu, nit przy­
słali do Salonik dalekonośnych dziar. Francuzi 
utrzym ują stanowczo, że działa te wysiali An­
glicy  do Egiptu. Rząd francuski nie chce tak 
długo w ysyłać na Bałkan nowych wojsk, dopó­
ki rozmaite zatargi nie zostaną zażegnane.

W śród wojska francuskiego srożą się epide­
miczne choroby.

Koła polityczne w A tenach są zdania, że 
skutkiem  zatargów w  Salonikach akcya wojen­
na koalicyi na Baikanie zostanie zaniechana.

OttinMie arię alkńa farecKlego 
Kamiilniu i  klonik.

P o l e c a n i e  w  l i t a n i i .
Ch.ystyauia, 3 lutego. 

Stosunki W łoch do Grecyi i Serbii zaiostrzyly 
się. Ofn-orowie serbscy nie chcą walczyć w  Al- 
barci pod kom endą włoską. Grecya zw raca ba­
czną uwagę na intrygi w łoskie wr Epirze. Albań- 
czycy  przechodzą wszędzie na 6tronę wojsk au- 
stryacko-węgitrskich i bulgarsi-ich. Obiega po­
głoska, że Essad pasza udał się do Rzymu.

T u  D t i r a z z a J
Lugano, 3 lutego. 

„Oorriere dclla Sora“ donosi:
Przed k ilku dniami pojawTo się nad Duraz- 

zem kilka sam oloiów  austiyacko-w ęgitrskich, 
z których padły bomby na miasto i zburzyły 
kilka domów w nadbrzeżnej części miasta. Na 
obozy i/ojbkowe nie padła żadna bomba. " 

i/sa d z  uiie Se-rbów na okręty i przenno.jzenie 
matieryalów wloje mych z  ukrątów na ląa  o-d by­
wa się dalej. Dnia 25 stycznia przybył do Du- 
razza oddział wojsk francuskica ze Skutari

tzflin:£ćrsRi t m s i o y  
Psrriu.

Budapeszt, 3 lutego. 
„Az E st1'.donosi z  Bukaresztu:
W edle wiadomości, którą tutaj otrzymano 

z Genewy, notable czarnogórscy zawiadomili 
prezydenta gabinetu czarnogórskiego Miuska 
wicza, przebywającego w Parj żu, że utworzyli 
w  C z a rn o g ó rz e  tym czasowy rząd, klóry prowa­
dzi roko ania z Austro-Węgrami

jTeL c. k. Biura koresp.)
K onstantynopol, 3 lutego.

Nadeszła tu wiadomość, że konsul turecki i 
urzędnicy konsulatu tureckiego w Salonikach, 
którzy sw ego czasu zostali uprowadzeni, jako  
też archiwaryusz ambasady tureckiej w Paryżu, 
wypuszczeni zostali na wolną stopę.

lać będą jako  osobna samodzielna dywizya flo­
ty pod rozkazami adm irała japońskiego.

Miiwe irolis tate i m
jTel. g. k. Biura koresp)

Konstantynopol, 3 lutego.
D oniesienie agoncyi te legraficznej Alilli.
Następca tronu Jussuf IzzedLn popełni! sam o­

bójstwo, którego Dowodem było dłuższe cierpie­
nie. Przeciął on sobie tętnicę lewego raniieni:!. 
Orzeczenie lekarskie, stw ierdzające samobój­
stwo, zostało podpisane przez wszystkich w y­
bitnych lekarzy z Konstantynopola.

K o m u n i k a t  t u r e c k i .
(Teł. c. k. Biuia koresp.)

K onstantynopol, 3 łulego.
Ag. Mili i donosi z głównej kwatery pod datą 

1 lutego:
Front k  a u k  a z k i: Nieprzyjacielski bata­

lion, który zaatakow ał jeden z oddziałów na­
szej straży przedniej centrum został odrzucony 
i stracił przytem 200 zabitych i rannych.

Na innych frontach niema żadnej zmiany.

Fijfd IspoKtlta (0 n uzim  kuncle.
Wiedeń, 3 luiego.

I Donoszą z Aten -ped datą 1 b. m.:
»Einbi'0s« dowiaduje się, że w obronie k a­

nału suezkiego wezmą udział japońskie łodzie 
podwodne. Dotychczas przyłączyło się jede­
naście j‘aiponsJticJi łodzi i orkowych do ustawio­
nej tam f l o t y l i  koalicyi. Okręty japońskie dzia-

l$Lwa Salaudry do studentów.
(Tel. C. k Biura koresp.)

Lugano, 3 lulego.
Oprócz ministra finaaisów Danea, k tó iy  sła­

wił cudowną silę finansową Włoch i podnodl pa- 
tiyotyzm  m iasta Turynu, wygłosił w Turynie 
także prezydent ministrów S a 1 a n d r a. mowę 
do sludenlów, którzy mu sprawili owaeyę i w. 
mowa-ch swoich podkreślili, że im należy się za­
sługa popchnięcia narodu do tej sławnej wojny. 
Salandra potwierdził to i powliedział, że nic ży­
czy sobie niczego innego gcięcej, jak podjąć 
znowu swoją działalność profesorską w  uniwer­
sytecie i nauczać iak;ch siucnaczy.

Przemiany we Włoszech.
W iedeń, 3 lutego.

Donoszą z Zurychu: »Tagesanzeiger® pisze:
Poglądy w m iarodajnych kolach włoskich na 

dalszy przebieg kampanii przeciw Austro-W ę- 
grom zmieniły się znacznie. W e W łoszech nikt 
już nie mówi o pochodzie na Tryest, Ltiblauę 
i W iedeń, tylko w szyscy mówią o c bawach 
przed przeciwofenzywą austro-węgierska

W przemianach łych zaznacza się wpływ su­
kcesów wmjny bałkańskiej. _____

Nacisk Anylii na V/lechy.
Zurych, 3 lutego.

Donoszą tu z Rzvmu:
W ostatnich dniach odbyły się w  R zym u w a­

żne kc-nrercncye, których wynik trzym any jest 
iv śekłej tajemnicy. Przebycie do R-zjunu spe- 
cyalnegi' wysłańca Anglii jest wskazówką, ze 
Anglia pragnie wywrzeć na- Wlochy jeszcze sił- 
niiejsz.y nacisk. Przedstawiciele koalicyi żądrją, 
ażeby wojska włoskie stanęły do boju pod Wa­
loną.

M m p M z ie  H» f m i ' i
(Telegram c. k. biura kgjrsp.i

Paryż, 3 lutegc.
■ Na końcu wczorajszego posiedzenia Izby 
skrajna lewica kilkakrotnie przerywała m ini 
strowi wojny Galiieińamu jego w yw ody tak żt 
ten opuścił trybunę. Minister sprawiedliwość 
Viviani wprowadzi! ministra wojny ponoo uif 
na trybunę, poczein m inister wmjny wśród okla 
skćw Izby ukończył swą mow-ę.. Izba przyję1’ 
IKirządek dzienny, w yrażający ministrów: za­
ufanie.

p a l k W K  H a a s ?  o  P . p ż u .
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Paryż, 3 lutego.
Am erykański [-ułkownik House przybył iu i 

Berlina, odwdeJzil prezydenta mhiistrów Fnan- 
da. a wieczorem przyjął przedstawiciel’ prasy 
Będzie on tu miał jeszcze kilka konferencyj. W 
pmmedziałck wyjedzie do Londynu, skąd po 
kilkoduiowym pobycie powróci do Nowego J o r­
ku.

Podczas przejazdu przez Szwmjcaryę konfero­
wał Uouse z arnbasadtnem am erykańskim  w 
W iedniu, Pen li cl dem.

A t a k i  Z e w @ l l M ó w .

i H / t s  li '.
(Telegram  c. k. B iura ko.eep.)

l .fgan o , 3 lutego. 
Czarnogórska rodzina królewska przeniosła 

swą siedzibę z Lyonu do Marsylii.

Akcya solenna peti SstsniKcntL
Kopenhaga, 3 lutego.

Dzlieinuiiki rosyjskie donoszą z Salonik:
Wiojska anglo-fiancuskie pracują usilnie nad 

fortyfikowanicm  swoich stawowisk pod Sere- 
sem. Ludność grecka, zamieszkała w ok-clicy 
tego m iasta, luusi opuszczać swoje siidzioy , 
gdy z kom enda anglo-francuska m raądziła tam 
ew ak u ację. D otąd nie wiadomo, czy wojska 
moójuwtw centralnych i Bułgatyii jiod-ejmą ogól­
na offnzyw’ą w stronę granicy greckiej.

W oslulnicli czasach wysiadki na  ląd niewiele 
wojska anigielsko-francusfciego, natom iast od­
bywa się c iągły  przywóz materj-ałów wojen­
nych.

Koła wojskowe w Salonikach zwracają ba- 
(zną uwagę iH a , wypadki wojenne w  Albanii. 
Nie jest wcale wy lą. zonem, że wojska włoskie 
i serbskie, znajdujące się obecnie w Albanii, 
zostana przeniesione do SałoniK na wy padek,

(T elegram y c. k. Biura 
Na Saloniki.

Saloniki, 3 lutego. ,
(A gencya IIavasa). W czoraj o 3 ran o  Zeppe­

lin silnie bombardował Saloniki, rzucając 20 
bomb. 2 żołnierze greccy, 5 uchodźców, 7 robot­
ników i 50 innych osób rannych. W zakładach 
wojskowych niem a żadnej szkody.

Amsterdam, 3 lutego.
O atak u  niemieckiego okrętu  powietrznego 

na okręty  i składy koalicyi w Salonikach o- 
głasza Reuter następująco doniesienie z Salo­
nik:

Zeppelin rzucił dziś w nocy bomby. Szkody 
.ycjskowej niema. N atom iast magazyn grec­
ki, w którym  znajdował się- cukier, kawa i olej, 
został zniszczony.

Na Anglię.
Londyn, 3 lutego.

Urzęcl-owo donoszą:
Ostatni atak Zeppelinów był przedsięwzięty' 

c a  wielką skałę. Zeppeliny, przeleciawszy ponad 
wybrzeżem, rozleciały się w rozmaitych kierun­
kach i rzuciły bomby na Lilka miast i na w iej­
sk ie  pow iaty Derbshire, Lejcestershire, Linkoln- 
shire, Statfordshire, wyrządzając przytem pe­
wną szkodę rnateryaluą. Dotychczas stwierdzo­
no 45 zabitych i 76 rannych.

Francya wobec Zeppelinów bezsilna.
Paryż, 3 lutego.

W Izbie oświadczył prezydent ministrów 
B i i a n d ,  że na atfck Zeppelina należy, się za­
patryw ać iako na ń je dające się w wojnie um ­
knąć wydarz-ouia* j est  rzeczą niemożliwą oma-

korespor.dencyjnego.)
wiać publicznie zarządzenia., wydane celem o- 
brony 1'a ryża.

Paryż, 3 lutego.
Sprawozdawca >Pctit J o u n ia k  zapytał depu­

towanego Flandina, fachowca na ,)olu lotni­
ctwa, jak się zapatru je na sprawę ataków  Zep­
pelina.

Interpelow any oświadczył, że obrona Paryża 
przeciw atakow i Zeppelina jest bardzo trudna. 
Jest rzeczą niełatwą chociażby tylko odieryć i 
zaatakow ać Zeppelina, ponieważ wojenne apa­
ra ty  lotnicze ze względu na swój -•*
mogą się wzbić tak  w jsoko . Kaiab.ii;> 
nowe nie mogą nic. przeciw’ Zeppelinom zi zi&- 
łać. zaś bomby zapalające musiałyby bye rzu­
cone z góry. Jedynym  środkiem jest. ii^szuK.ić 
hale okrętów  .powietrznych i-'zniśaiczyć Zeppeli­
ny przed rozpoczęciem przez nie podróży.

Flnndin przyznał, żc istnieje przesilenię we 
francuskiein lotnictw ie, które wyjaśnia, dlacze­
go lotnictw o francuskie niżej stoi od lotnictwa  
niem ieckiego.

Echa a laków we Wloozech.
Legano. 3 lutego.

R ów noczesny a ta k  Zeppelinów na- Paryż, 
Loudvn i Saloniki wywarł także we W łoszech 
wielkie wrażenie, spotęgowane jeszcze przez 

'w iadomości o celności strzałów  Zeppelinów i 
i niemocy w szelkich zarządzeń ochronnych. Pod­

l a s  gdy z Paryża nadchudzą sążniste sprawo­
w a n ia ,  wiadomości, napływ ające z Anglii, są 
skąpe i wstrzem ięźliwe.

O bombardowaniu Salonik doniesiono do­
tychczas, i e  w iele domów zostało zniszczonj ch, 
m iędzy iunem i głów ne m agazyny oraz Banu sa- 
lonicki, a 30 osób, wśród nich dwóch greckich 
żołm trzy, ranionych. Zeppelina gęsto ostrzeli­
wano aie bezskutecznie.
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Z a ła m a n y  parowiec angielski.
(Tul. «. k. Biura koresp.)

Nowy Jork, 3 lutego.
W edług ./ńadoaitości biura Reutera z  New- 

l»rvrt-News, zagiriony angielski parowiec „Ap- 
pam“, prowadzony przez niemiecką załogę i pod 
uiemftecką flagą, przybył w pobliże Ola PoŁit 
do wybrz&ża Wirginii. Parowiec z09tał na w y  
eokości wysp Kanaryjskich zatrzymany prze* 
niemiecki okręt wojenny. Miał on podczas przy­
bycia na pokładzie 425 podróżuj ch, w rem 138 
k pięciu przed ujęciem „Appama“ zatopionych  
angielskich okrętów,

Newport News, 3 lu tego .
(R euter). N iem iecki o k rę t w ojenny , k io ry  

p rzy trzym ał parow iec »Appa.m«, nazyw a się po­
dobno »Move«. P*zed zajęciem  »Ap^a,ma« za­
topi! ou 6 parowców angielskie!

Nowy Jork, 3 lutego.
>Asociated P ress*  donosi:

a*Tnii generała Pftanzer-Bałtóna. momfc ten na
przes„raenj około 160 kitometrów ciągnie się 
wzdłuż rzeki Strypy prze® wzgó~ia po wscho­
dniej stronie tej rzeki w lriurimiru południowym 
ku  ujściu S trypy  do D niestru , następnie iozie 
wzdłuż Dniestru, poozem skręca zmów ku po­
łudniowi wzdłuż g .an icy  państw a aż do Ru­
munii.

Ju ż  w połowie grudnia ubiegłego loku  poja­
wiały się oznaki nadchodzącej ofenzywy rosyj­
skiej. Na podstawie wrywiadów stwierdzono, 
że pomiędzy Chocimem, Largą, Nowosielicą i 
uipkanam i grom adziły się ogromne m asj wojsk 
rosyjskich. N ieustannie zwożono piechotę i 
niezliczone bałeryc ciężkich dział. Stwierdzo­
no taKże niezbicie obecność f r a n c u s k i c h  
o f i c e r ó w  na tym froncie. Przed świętami 

_ Bożego Narodzenia poohód strategiczny Roayan 
oył uKończony, puczem p r z e z  d w a  d n i  
, o c z y ł y s i ę  w s t ę p n e  w a l k i .  W dniu 
26 grudnia rozpoczęła ogień c i ę ż k a  a r t y

przez władze w W aszyngtonie.

Angielska blokada.
(Teł. c. k. Biura koresp.).

Londyn, 3 lutego. 
»D aily Mail« pisze: i
Jeżeli tera-z i w najbliższych 6 m iesiącach ni i ! 

zacieśnim y b lokady  naokoło  N iem iec, to  wzmo j 
gą sie nasze trudności, gdyż potem  Niem cy pi

• Appain* przytrzym any został 15 stycznia 1 e r y a, F ront besarabski znajdował się pod 
koło wysp Kanaryjskich. Miał on na pokładzie gradem pocisków, codziennie wzmagającym się. 
451 osób. Parpwiec wojenny niemiecki, któ- j Mirpo to, dzięki znakomicie chronionym rowom 
ry  zajął *Appani«, poprzednio zatopił 7 parów- strzeleckim, s tra ty  po stronie austro-węgier- 
cow. | skiej były na ogół nad poaziw małe.- Wooec

Nowy Jork, 3 lutego, j ’ych rowów strzeleckich, które biegną w roz 
Na okręcie »Appam« powiewu flaga wejen i maitych kierunkach, m usiała zawodzić nawet 

na niemiecka. Przypuszczają, ze załoga me [ lajspraw niejsza n r ty le r j ... 
miecka raczej da się internować , niż narazi sir i Dnia 27 grudnia podjęła piechota rosyjska 
na niebezpieczeństwo, żeby podczas wyjazdu* ,'ierwszy szturm  przeciwko frontowi besarab- 
zostać przytrzym aną i wziętą do niewoli. P r« -»łklemiu. Gęste masy, szereg 
wny charakter i>Appa.m« stwir--1 y będzj sz,ły do ataku . C z ę s t o  3.000 d o  4.000 R o

. s y a .  n a t a k o w a ł o  o d c i n e k ,  o b s a  
l ż o n y  p r z e z  j e d n ę  k o m p a n i ę  a u 

s t r  o-w ę g  i e r  s k ą Zwykle szli do ataku 
b e z  k a r a b i n ó w ,  n i o s ą c  t y l k o  g r a  
n a t y  r ę c z n e .  Gdy ty lko  Rosyanie zaczęl 
dochodzić do zasieków drucianych, a  u s t r  y a- 
c k a  a r t y l e r y a  n a t y c h m i a s t  r o z- 
j o c z y n a ł a  s w ó j  i ś c i e  p i e k i e l n y  
o g i e ń .  W B k ł ę b i o n e  m a s y  ł u d z ­
i ci e b i ł y  p o c i s k i  ze -  s t r a s z l i w ą

n i  , - . - . d o k ł a d n o ś c i ą .  Pocisk t o i o w a l  so -
zn iwach w Pokce w p o łączeń ,^  ze w«chode«n.i b j e i s t n ą  J i c ę  p o ś r ó d  b r  u n a

t n y c h  t ł u m ó w 7. Po trzydniowych sztur- 
nach d w a  k o r p u s y  r o s y j s k i e ,  złożb- 

/ ne z nowego i doborowego żołnierza, z o s  t a  
' 1 y z u p e ł n i e  z n i e s i o n e .

Po dwóch dniach spoczynku r o z p o c z ę ł a  
j s i ę  b i t w a  n a  n o w o .  T ym ra^em zwtó- 

f Londyn, 3 lutego, - eily się a-taki przeciw lewemu skrzydłu armii
»Morning Post* donosi z W aszyngtonu p o t -■ lustro-węgierskiej. Rosyanie w y s i a l i  n 

da tą  30 stycznia: ? t e n  o d c i n e k  d w a  k o r p u s y, jako  po-
Prezydent Wilson nie uznaje żadnej koniecz I iłki. Po nadzwyczajnie gwałtownym  ogniu 

ności wojskowej jako uzasadnienia blokady a n - . działowym p o s z ł y  4 d y w i z y e  r o s y j  
gielskiej jeżeli ona nie będzie się trzymała ści- 3 k  i e d o  s z t u r m u  przeciwko bardzo wąz 
śle reguł praw7a międzynarodowego. Wilsonu kieinu odcinkowi. W ynik szturm u był r ó  
zdecydow any jest domagać się, by blokada u- v n i e  u j e m n y  jak  poprzednio przeciw k 
szanow ała rrawa i handel państw neutralnych 1 irawemu skrzydłu.
Nie jest więc rzeczą wykluczoną, że przyjdzh W dniu Nowego R oku z a w r z a ł a ,  b i t w a  
do poważnej różnicy zdań z Anglią. Dyplomu-', n a  o b u o d c i n k a c h .  Rosyanie ciągle szli 
cya, któraby się na lem opierała i ignorawał.•; ]0 szturmu, d n i a m i  c a ł e m i  t o c z y h  
■rzeczywistość, b jlab y  taka sarna, jak  ta, z: I i ę w a l k i .  Nad S trypą, tudzież na linii 
którąsm y tak drogo zapłacili na Balkanie. Stu- głównych ataków  Tojiorowce—Rarańcze z ł a  
my Zjednoczone nie sprowokują równocześnie , ,n a ł y s i ę  n i e z l i c z o n e  s z t u r m y .  Na- 
Anglii i Niemiec. stąp iły  dwie przerw y w bitwach, spowodowani

Londyn, 3 lu te g ». wyczerpaniem sił rosyjskich, a  użyte do ścią- 
J.ak donoszą z Nowego Jorku, • New Yorl |

W orld«, organ, k tó rym  się często posługuje Wil- j

przyjdą w posiadanie zapasów, których im te 
vaa brak.

Ameryka w sprawie blokady.
"Telepruo c. k. Biuru koresp.)

son, pow iada, że mowy W ilsona sa ostrzeżeniem 
nie poa adresem Nierriec ani Anglii, lecz pod a 
dresem Ameryki. C harak terystyczuem  jest. •> 
prasa  n iem iecko-am erykańsku  pochw aliła  Wi!
sona. m ---- *- t

A ntagonizm  m iędzy W ilsonem  a Roosevel 
tom coraz bardziej się zaostrza i koncen tru je  su I 
około  kw esty i pow szchnego obow iązku służb> 1 
w ojskow ej.

Przoflw WHsoaowS.
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Londyn, 3 lu tego. 
•D aily  News* donoszą z B altim ore: >
S tow arzyszenia niem iecko am erykańsk ie  od 

by ły  tu  zgrom adzenie, w którem  wzięło udzi‘11 
10.000 osób. W śród w ielkiego zapału  przyjęte 
rezolucyę przeciw ponownemu wyborowi prezy 
denta W ilsona.

m ięcia nowych posiłków7.
Nad S trypą  p rzysłana  co dopiero  w zm ocnio­

na b ry g ad a  ro sy jsk a  po całonocnym  og.iiu 
działowym, r u s z y ł a  n i e s p o d z i e w a n i !
> r z e d ś w i t e m  d o  s z t u r m u  i zdoła ' 
lostać się d o  p i e r w s z y c h  r o w ó w  att-
■ tryaok.ii'łi w dniu  7 wty cz;ni«u Ale -łił! wie
zęla urządzać się w7 tych row ach, g d y  n as ta ­
li rów nie nagiy  i niespodziew any przeciw7a tak  
ezerw austro -w ęgiersk ieh . B rygada ro sy u k a  

m usiała w ycofać się z rowów, a podczas od ■ 
wrót u dosta ła  się w t a k  m o r d e r c z y  o 
g i e ń d z i a ł o w y ,  że zo s ta ła  z d z i e s i ą t 
ko w a  ti a  i n astępn ie  w ycofana z fron tu . Po 
dobnio został usun ięty  z fron tu  korpus rosy jsk i, 
iió ry  brał udział w poprzedn ich  w alkach.

W szystkie szturm y, wykony w ane przez Ro- 
• / m , p ę d z o n y c h  d o  b o j u  p r z e z  k a  

a b i n y  m a s z y n o w e ,  u s t a w i o n e  n a  
.. y ł a c h ,  ł a m i ą  s i ę  n a  n i e w z r u s z o ­
n y m  f r o n c i e  w o j s k  a u s t r  o- w ę g  i e r- 
s k  i c h.

(c h o m i k a .
Kraków, 3 lutego.

Ze święta. Dni świąteczne stają się obecnie di 
Jebie podobne, jak dwie krople wody. Od dni po 
vszednich różnią się jedynie tern, iż na ulicach 
przed sklepami miejskimi nie widać charakterysty 

zostali w służbie b ton ią  albo należą do słow a- »ogonków«, to jest tłumu kobiet i dzieci,
rzyszen strzeleck ich  lub w ogóle um ieją °b chą-4|,;zr.j;ająCyt-j1 na zakupno kawałka chleba, kaszy lub 

zić się z ....rabinem  czy strzelbą, po I ła c  się innyct, »wojcnnych* specyałów. Oprócz tego w dni 
m ają przeglądow i i w ykazać  się znajom ością i powszednie nie widać po kawiarniach i kiuomato- 
s1 rzelaliia. W szyrscj Jzw a jca rzy , r zy sa ouo- takich thimów luilzi, jak we święta w go-
w iazani do służby czy nie, tak że   ̂ osiedli w ąz;lła(.)i wieczornych. W Kiakow-ie coraz więcej 
Szw ajeary i zagran iczni poddani, k tó rzy  posi -i ukorzenia się zwyczaj, że w lwięta gromady 
(biją a b i l l j  lub zelby, m ają tę  broń przy do kawiarń, gdzie spędz^ą po kilka
przeglądzie po^az ; ftrOC]zjn) co doprov, adza do największej rozpaczy

  , —....  — ——. gta{yC|, gości, nie mogących znalezć swoich 'sioii-
ków. Ogromny ścisk panuje także w dni świątecz-

p-sctoil? 0  Jtrn: S o  Jcirg!.
(Tel. C. k. Biura korebp.)

B erno, 3 lu tego . 
R ada zw iązkow ą w ydała  rozporządzenie, we­

dle k tórego w szyscy S zw ajcarzy  w w ieku od 
16 do CO lat, k tó rzy  k iedyko lw iek  wyćwiczeni

Współczesne zagadnienia społeczno-gospodarcze 
Polski. Na kursie wykmdów, urządzonych stara­
niem Instytutu ekonomicznego N. K. N., odbędzie 
się dzisiaj o godzinie 6 wieczorem w sali »Koper­
nika* na uniwersytecie Jagiellońskim wykład pro­
fesora M. S t r a s z e w s k i e g o  pod tytułem: •Za­
gadnienie przyszłego wychowania narodowego*. — 
Wykład profesora Straszewskiego dotyczy jednego 
z najważniejszych problematów naszego zbiorowe­
go życia

Ołtarz dla I. brygady Legionów polskich. Ze
składek publicznych zakupiony został ołtarz polo 
wy dla I. brygady Legionów polskich. Pragnieniem 
lc-glorieto w było otrzymać kielich i patynę do tego 
ołtarza od księcia biskupa krakowskiego. Prośba 
ta  doszia do arcypasterza i została spełniona. Do­
wiadujemy się, że kielich i patyna doręczone zo­
stały I. brygadzie na ręce ks. kapelana tej bryga­
dy i że list dziękczynny został już wysłany do ofia­
rodawcy.

Nowa taryfa maksymalna. Na murach miasta po­
jawiła się wczoraj nowa taryfa maksymalna, która 
przynosi zniżenie ceny mięsa cielęcego, nowe ceny 
mąki i cukru, wreszcie chleba. Obecnie 140 gra­
mów chleba kosztuje 7 hal., 70 gramów 4 hal. — 
Ceny innych artykułów, zawarte w nowej taryfie 
maksymalnej, już podaliśmy.

Cena za tłuszcze pozostała niezmieniona.
Nagła śmierć. Wczoraj po południu umarła nagle 

w mieszkaniu przy ulicy św. Sebastyana 30-letnia 
Anna Lew -ńcowa, żona listonosza; lekarz pogoto­
wia skonstatował, iż przyczyną zgonu byl udar
serca-

Z kroniki pogotowia. 38-Ietnia służąca, Konstan- 
fya Śmiesz, zamieszkała przy ulicy Brackiej L. 13, 
upadla na bruk i złamała nogę. K aretką pogotowia 
odwieziono ją  do szpitala św. Łazarza na oddział 
chirurgiczny.

Na 16-letniego W ładysława Rzepkę najechał do­
rożkarz na ulicy Starowiślnej; Rzepka upadł na 
bruk i pokaleczył się ciężko na całem ciele. Ofiarę 
wypadku opatrzył lekarz pogotowia ratunkowego.

Odznaczenia urzędników państwowych w Gali- 
cyi. »Nowiny Wiedeńskie* donoszą: W dobrze po­
informowanych kołach wiedeńskich wiadomo, że 
w najbliższym czasie na podstawie aprobaty cesar­
skiej będzie ogłoszony szereg n i ż s z y c h  i w y ż ­
s z y c h  o d z n a c z e ń  d l a  u r z ę d n i k ó w  
p a ń s t w o w y c h .  Tytuły, o d z n a c z e n i a  
i o r d e r y, któro będą rozdane urzędnikom wszyst­
kich dykasteryj. otrzymają ci urzędnicy, którzy 
swoją pracę i wiedzę poświęcili państwu w czasie 
wojny. Dowiadujemy się, że przedewszystkiem od­
znaczenie dotyczy urzędników galicyjskich, którzy 
łącznie z armią pracowali dla wspólnego celu na 
terenie galicyjskim.

Pospoiętacy 50—55-letni przy żniwach. Praskie 
dzienniki donoszą: Krajowa centrala pośrednictwa 
pracy w Czephach ogłosiła niedawno oświadczenie, 

którego wynikało, że centrala ta  liczyła a a  po­
moc przy wiosennych robotach w polach ze stiony 
jeńców serbskich i rosyjskich. Wedle miarodaj­
nych informacyj jednak liczba jeńców, którzy mo­
rą być do dyspozycyi w tym kierunku, jest ogra­
niczona, gdyż przeważna ilość jeńców odeszła do 
■nbót polnych na Węgrzech, do krajów a.lpcjskioh 

do Niemiec, głównie zaś do robót, prowadzony.! ii 
w zakresie władz kolejowych i wojskowyi li. Dla 
dokonania uprawy roli i żniw centralne biuro po­
średnictwa pracy w monarchii poczyniło daleko 
dące przygotowania. W razie potrzi by odkomen- 
lerowiuiiu będą w myśl niedawno ogłoszonego pa- 
■entu cesarskiego pospolitacy od 50 do 55 roku ży- 
ia d o ź n i w. Takie zarządzenie odpowiadałoby

tn K ie  »a*mAttiirom u a f -a w y , grtłyl, r o M z © r z € « l «  o l>o-

wiąziTu świadczeń wojskowych ograniczyłoby sio 
lo świadczeń wewnątrz monarchii i tylko przez 6 
:y godni.

Kronika lwowska.
Chleb we Lwowie. Skargi na jakość pieczywa, 

w ypiekanego we Lumwie, powtarzają się ustawi­
cznie. PPkar/.e lwowscy, jak piszą dzienniki lwow­
skie,, mimo surowych zarządzeń i kontroli, wypie­
kają ehleb bez szczypty soli, a natomiast ze sporą 
lomieszką słomy. Chleb taki sprzedawano wczoraj 
w całem śródmieściu.

Niesłusznie oskarżony. Dnia 28 stycznia odbyła 
się przed trybunałem orzekającym sądu krajowego 
we Lwowie rozprawa .przeciw kanceliście lwowskiej 
dyr. kol. p. Krynickiemu o zbrodnię sprzeniewie­
rzenia powierzonych mu przez dyrekcyę kolei
p r z e d m io t ó w .  G d y  w  s ie r p n iu  1 9 1 4  r o k u  d y r e k e y a

kolei wyjechała ze Lwowa przed inwazyą rosyj­
ską, i Krynicki -pozostał we Lwow'ie i postanowił 
ochronić przeainioty, jakie mógł, przed rabunkiem. 
Poukrywał je tak  umiejętnie w swem mieszkaniu,' 
że Rosyanie, mimo rewizyi, nic nie znaleźli. Po po­
wrocie dyrekcyi, wsKutek oszczerczego donosu, 
wytoczono p. Krynickiemu dochodzenie o zbro­
dnię sprzeniewierzenia powierzonych rzeczy i za­
wieszono go w urzędowaniu. Na rozprawie, po 
przesłuchaniu świadków, którzy zeznawali dla 
oskarżonego bardzo korzystnie, trybunał uwolnił 
p. Krynickiego w zupełności od oskarżenia.

Se sdata.

Hi w  W!|9 PM. ■ ue w kiiii-malografach. U wejścia czekają długie 
' rzędy rozcieeuwfonych widzów na wpuszczenie ich 

W ed big Snfcroncyj, o trzym anych przez „N o w i.! ,,0 przedstawien, zabitej do ostatniego miej- 
n y  W iodi-nskie , posiedzenie sejm ow ego Kola .^ga. Ruch taki trwa do późnego wieczora.
jwdskiego w tym  kom plecie, w k tó r .m  się  od­
byto  w Jręrpnki 1914 r., isto tn ie  bęct/ie zw oła­
ne tło K rakow a, lecz dopiero flrt nsU7.cc.

W praw dzie w stąpienie p-on-owne posłów  kon- 
senrały-w nyi h z Galmyi wschodniej oio Naczel­
nego  K om itetu  N arodow ego nie ulega już n a j­
m niejszej w ątpliw ości, dzięki przedstaw ieniom  
dra Lewna B ilińskiego i A genora hr. Goluchu 
w skiego, lecz cały  szereg rozm aitych przygo­
tow ań tialury  technicznej me pozwoli n a  wcze- 
śn iejsze odbycie tego  poededzema w sk ładzie  z 
s ierpn ia  1914.

M  K:ry ;q  1 p i  T c p r o s ć c ir i
Sprawozdawca wojenny, E. Len.nhoff, w telegra­

mie, ogłoszenym przez „Morgen.zui-tu ng“, pudaje 
zajmujący obraz wailk, które się toczą na froncie 
■>esc rabskim i 'wschodnio-galicyjskim. Telegram 
ten podajemy opuszczając te ustęjiy, iw których 
mieszczą się szczegóły, podane już dawiflSf we 
■własnej korespondenęyi naszego pi.-ana a  Gzeraio- 
■wiec:

C. i k W ojenna kwatera prasowa,
1 lutego, g. 6 wieczór.

Masowo sz tu rm y  R osyan zw racały  się do tąd  
g łćw m e prz<eciwko frontow i austro-w ęgiei skiej

Wczorajsze święto należało do wyj [tikowych 
pod wzglądem aury. Dzień byl chłodny, mroz do­
chodzi! do 4“ R poniżej zera, niebo zamglone, słoń­
ce nieśmiało przedzt.ralo sie pnez  zamglony hlę- 
ldt, krzew y i drzew# na plantai h oraz w ogrodach 
ukryte hyly przecudną bielą gęsiego szronu. Przed­
mioty i drzewa tonęły w mgle. Ta wyjątkow a aura 
wywabiła też mnóstwo Krakowian na Błonia, gdzie 
ożywione corso wzdłuż alei Trzeciego Maja odby­
wało się mimo zimna do późnego wieczora.

Uniwersytet Jagielloński wobec epidemii ospy 
w kraju. W czoraj w południe rozpoczęło się w gma
t hu uniwersytetu Jagiellońskiego przyjmowanie 
zgłoszeń na wykłady i kursa oraz udział w ekspe- 
dycyach sanitarnych do okolic, zagrożonych epi­
demią ospy. Zgłosiło 6ię kilkudziesięciu słuchaczy
i słuchaczek.

Po ukończeniu wykładów o chorohach zaraźli­
wych i ćwiczeń praktycznych w szczepieniu ospy,
rozjadą się grupy słuchaczów z kierownikami do
poszczególnych powiatów, zagrożonych epidemią.
Każda grupa będzie miała przydzieloną odpowie­
dnią ilość gmin. Ek .pedycye sanitarne pracować
będą także w Galicyi zachodniej, gdzie również
ospa zaczyna się szerzyć z niesłychaną gwałto­
wnością, jak na przykład w Bochni.

Z Królestwa Po>ski«ao.
Pieć wyroków śmierci w Łodzi. Z Łodzi donoszą: 

Przed kilku dniami skazał cesarski nicmieck' sąd 
okręgowy na śmierć czterech braci Janowskich 
i robotnika Deszczyńskiego. 4 
n a p a d ó w  b a n d y c k i c h ,  dopuszczając się 
orzytem przestępstw przeciwko moralności.

Z Warszawy. (Reorganizaeya milicyi miejskiej.— 
Centralne Towarzystwo rolnicze).

Z dniem 1 lutego^ychodzi w Warszawie w ż.jcie 
nowa organizacja milicyi miej.kiej. Z dotychcza­
sowej milicyi obywatelskiej utworzono kadry, któ­
re dostarczą 1.200 milieyantów, opłacanych przez 
miasto. Z łona dotychczasowej orgaiiizacyi utwo 
riotro posady komisarzy (120 rubli) i pomocników 
(75 rubli). Milicya miejska będzie odtąd organem 
pomocniczvni władz wojskowych i adm inistracyj­
nych i podlega niemieckiemu prezydentowi poli- 
cyi. Ważniejsze sprawy przedkładane będą prezy­
dentowi policyi do zatwierdzenia, Do ważniejszych 
zadań należą sprawy osobiste, zażalenia i sprawy 
dyscyplinarne. Poza tem milicya miejska, jako in- 
stytucya zarządu miejskiego, powinna dbać o po­
rządek na ulicach i objąć całą policyę ruchu. Dalej 
zadaniem jej jest działać na polu policyi sanitarnej, 
procederowej i budowlanej i służyć jako organ w y­
konawczy w sprawach czysto gmiimyofc. Milicya 
kryminalna i obyczajowa zostaną rozwiącane. Za­
dania jej spełniać będzie polieya prezydyura poli­
cyjnego. Rodzaj umundurowania oznaczy generał- 
gubernator. Przewidywane jest uzbrojenie w sza­
blę.

Centralne Towarzystwo rolniczo w Królestwie 
Polskimi! odbędzie walne zebranie w dniu 29 lute-

Rekwizycya dzwonów kościelnych na Śląsku.
•Gwiazdka Cieszyńska* donosi: Z pośród 36 dzwo­
nów7 kościelnych, zabranych na cele wojenne, za­
sługuje na u w7 agę dzwon z kościoła w Pietwaldzie, 
pochodzący z roku 1678. Na dzwonie tym umiesz­
czony jest napis: *Reverendo parocho Andrea Pa- 
nec Petersvaldensi 1678*.

Psy na usługach armii. Ministerstwo wojny ogła­
sza odezwę, wzywającą do dostarczenia psów dla 
artn w polu. W odezwie tej powiedziano. Cfclem 
ochrony wojska przed zaskoczeniami ze strony nie­
przyjaciela, oraz w celu wyszukiwania ciężko ran 
nych, leżących w miejscach, gdzie odszukanie ich 
jest trudnem, potrzebuje zarząd wmjskowy psów. 
Dzięiti bystrej czujności niezmordowanych wier­
nych psów, towarzyszących posterunkom, możli- 
wem jest zawiadomienie na czas o zbliżaniu się pod- 
stępnego nieprzi jaci >la, zatrzymanie i uwięzienie 
niecnych indywiduów i oszczędzanie materyału 
ludzkiego. Psy sanitarne, również jak wymienione 
wyżej, uratowały w niezliczonych wypadkach ży­
cie ludzkie dzięki swej godnej podziwu pracy.

Z tych względów zarząd wojskowy gorliwie sta­
ra się przy użyciu wszystkich, stojących dla niego 
do dyspozycyi środków o podwyższenie liczby 
tych wiernych i dzielnych, niezbędnie potrzebnych 
pomocników. Już samo uznanie przez publiczność 
tej konieczności wystarczyło, aby dostarczyć zarzą­
dowi armii znakomitego materyału psów, tem bar­
dziej na podstawie tej odezwy należy się spodzie­
wać, że znajdzie się obfita liczba właścicieli psow, 
którzy psy swoje — o ile te nadają się do wymie­
nionych powyżej celów — oddadzą je dla do­
bra patrystycznego i humanitarnego. — Szcze­
gólnie nadawały 6ię do tych celów psy rasy 
niemieckich owczarków, to znaczy pinczery Dober- 
manna i Airedaleterrier y. Psy te mogą być poda­
rowane, względnie oddane do dyspozycyi na czas 
trwania wojny. O odebranie zgłoszonych ps*ó\v sta 
rać się będzie zarząd wojskowy'. Z zapytaniami 
i zgłoszeniami należy się zwracać do c. i k. kursu 
przewodników psów sanitarnych i wojennj7ch w 
Wiedniu, XVIII., Herheckstrasse 66 (Nr telefonu 
39.165).

Ludność Czarnogóry. W edług u^Latniego spisu 
luitouśoi Czannogóira liczy ogółem 475 000 miosz 
kańców, piEeciiŁtiiińe 31 mieszikańców na 1 kilometr 
kwadratowy. Cetynia m a 5.300 mieszkańców, naj 
wiięiksze m iasto ciziarnogórekie, Podgorica, 10.053 
mieszjcańców, Dulcigt.o ajOSK Nfksioz 4 972, Auti- 
vani 2.500 m ieszkańców / Religią państwową jest 
prawosławna, wyzuaiwcó!®- IsKmit liczy Czarnogó­
ra 14.000, kiarOlików 12.500, Rządy sprawuje król 
przy pomocy skupiceyiny, składającej się z 72 człon­
ków, z których 62 wybiera kthiość na mocy po- 
wszochneca praw a głosowania na 4 lata, 12 &u> 
mianuje król.

Yręgiel niemiecki w Turcyi. Z Konstantynopola 
donoszą: Stosunki polityczno-wojskowe wywierają 
już swój wpływ także na stosunki gospodarcze po­
między państwami europejskiemi. Turcya zape­
wniła sobie mianowicie już dowóz węgla niemiec­
kiego. Do wybuchu wojny Turcya zaopatrywała 
się w węgiel w Anglii. Węgiel niemiecki otrzymy­
wać będzie Turcya drogą Dunajową, a częściowo 
ponieważ chodzi o vi ielkte transporty, także droga 
kolejową. Angielski lyttek węglowy odczuje strarę 
konsumenta tureckiego dotkliwie, gdyż Turcya 
sprowadzała w ostatnich latach z Anglii węgla za 
3(1 do 40 milionów franków rocznie. Ta kwota 
przj7pa(lhio ( beenie kopalniom niemieckim, oriz
niemieckim i austryacko ^_weąierkkim kolejom, 
-w x <- hm 11 (i w; ur zj7!. t 111 żeglugi.

Francuska znajomość geografii. „Echo de Pa,is“ 
z 18 stycznia podaje za „Neue Fr Pm-se" wiado­
mość o rozporządzeniu namiestnika Czech, dotv 
czącem języka niemieckiego. Notatkę tę podaje 
owo pismo paryskie p. t. ..Jeżyk niemiecki języ­
kiem obowiązującym w Polsce1'.

Dr Franciszek hrania Lutzów. W Szwajcaryi 
umarł w 67 roku życia dr Franciszek hrabia 
Liitzow, arystokrata i patryota czeski. Początkowo 
poświęcił się karyerze dyplomatyczne j i pracował 
w Brukseli, Rzymie, oiaz w Londynie, w roku 1884 
osiadł w swoich dobrach w Czechach i zajmował się 
sprawami polityczncmi, był nawet przez kilka lat 
posłem do parlamentu z grupy czeskiej wielkiej 
własności. W roku 1889 zrzekł się jednak mandatu 

poświęcił się zupęłnie historycznym i literackim 
studyom. Bardzo gorąco zajmował się zwłaszcza
h isto ry ą  i litera tu rą  cz e sk ą  i w  tej dziedzinie na
pisał kilka sumiennych prac w języku angiel­
skim, szerząc znajomość kultury czeskiej u czyta­
jącej ptiDliczności angielskiej. Z jego licznym  dziel 
są najbardziej znane: »A histary of Bohemian lite­
raturę, Lectures of tne Historians ot Bohemia. The 
Life and Times of master John Hus*, wreszcie 
główna historyczna praca •Czechy«, przetłomaczo- 
na później na język czeski.

Zmarły hrabia Ltitzow był członkiem czeskiej 
Akademii Umiejętności, oraz wielu innych kultu 
ralnych towarzystw czeskich, honorowym dokto 
rem czeskiego uniwersytetu, oraz honorowym oby­
watelem m iasta Pragi. W szystkie czeskie pisma po­
święciły zmarłemu arystokracie, który z poświęce­
niem pracował dla Czechów, bardzo serdeczne 
wspomnienia.

fW ykład odbędzie się wyjąrnowo w sali wyftla- 
dowej Zakładu mineralogicznego, ulica Gołębia L 
11, II. piętro).

Piątek, dnia 18 lutego o godzinie 7 wieczór: pro­
fesor dr Michał Rostworowski: »Jak może powstać 
państwo w obecnych czasach*.

Z teatru lirowego,
• Marya Stuart* Schillera.

W chwalebnem r\ spótzawodnictwie podniesienie 
artystycznego poziomu repertoani, teatr ludowy 
podjął odpowiedzialne przedsięwzięcie, które wła­
ściwie wkracza w zakres zadań teatru miejskiego, 

wystav.il we wtorek jedno z najwspanialszych 
dziel klasycznego niemieckiego repertoaru »Maryę 
Stuart* Schillera. Mieliśmy pewne obawy, czy za­
mierzenie powyższe nie przekracza sil i zasobów 
artystycznych naszej młodszej scenj7, wynik wsze­
lako przedstawienia, dzięki starannemu przygoto­
waniu ról i wystawy, wypożyczonej przeważnie 7 
teatru miejskiego, byl rzeczywistą i milą niespo­
dzianką.

Tregedva<SchiIlera w ramach sceny ludowej mia­
ła charakter poważnego i udałego przedsięwzięcia, 
w którem widoczna była lęka doświadczonego fa­
chowego reżysera, p. Pilarskiego. Zainteresowanie 
aiulytoryum skupiało się na dwóch głównych ro­
lach, które znalazły się w rękach odpowiednich 
przedstaw ieielek. W roli Elżbiety wystąpiła b. ar­
tystka seenj7 miejskiej, p. Leokadya Pancewicz. — 
Doskonałe warunki nie tylko postawry i urody, ale 
i jasnej dykcj i, oraz'inteligentnej in terpretacji kla­
sycznego- tókstu pozw7olily p. Pancewicz doskonale 
wywiązać się z zadania. Jej Elżbieta, pomijając 
piękny, stylowy kostyum. miała crolewski gest w 
ruchu, słowie i całein ujęciu roli. 8cena ogrodow7a 
z Maryą miała powagę dostojeństwa. Szkoda, że 
miejscami nuta liryczna miała za wiele akcentu ■ 
szczerości. Doskonałym sprzymierzeńcem artystk i 
jest piękna dykeya, której zalety, szczególniej w 
dziale tej miary7, w pełni ocenić się dają.

Pani Olska, jako Marya, w niemniej stylowym 
ładnym stroju, ujmowała siłą iczucia i plastyką 

interpretacyi, w której- przyświecał artystce nie­
dościgniony wzór Heleny Modrzejewskiej. Scena 
pożegnania ze służbą i pochód na szafot miały w 
grze p. Olskiej wyraz mewnej boleści i powagę ma­
jestatu.

W roli hr. Leieestcra wystąpił po iaz pici wszy 
młody adept sztuki dramatycznej p. JewasinskL 
Pomimo, że nieodłączna od pierwszego występu 
trema krępowała swobodę głosu i ruchów, uwida­
czniało się w grze p. Jewasinskiego zrozumienie 
roli. Poprawna dy7kcy7a, dobre akcentowanie dyalo- 
gu zapowiadają siłę sceniczną obiecującą.

P. Boelke z teatru miejukiego ze skupieniem i po­
wagą odegraj rolę Burleigha, a p. Heleński odpo­
wiednim nakładem uczucia wyposażył Mortimera. 
Pozostałe role, z wyjątkiem ról komparsów, znala­
zły W7.ględnie popraw ny  ch wykonawców. 
j Publiczność, wypełniająca po brzegi widowmię 
teatru, przyjmowała wykonawców burzą oklasków, 
wśród którj7eh wręczono paniom Olskiej i ftince- 
wicz piękne kosze kwiatowe. Jak  na obecne wojen­
ne czasy, jest to, naszem zdejnem, forma uznania 
niezupełnie właściwa. W. Pr.

Zmarli. W sobotę rano zmarł w Cieszynie star­
szy radca sądu krajowego, dr W alenty b a r t a ,  w 
62 roku żjcia.

W dniu 13 b. m. wyjmlą w głąb kraju pierwsze go o godzinie 10 rano w gmachu Towarzystwa przy 
akademickie ekspedycye sanitarne. J ulicy Kopernika.

Repertoar teatru miejskiego 
im. Jul. Słowackiego.

Czwartek, 3 lutego: „Legenda o króli1 ‘ 
Repertoar teatru ludowego miejskiego.

Czwartek, 3 lutego: „Karnawał w W arszawie" 
••tóbota, 5 lutego: „Marya Stuart".

T e i e l o i t l u n e  1 l e t ż g r s f i u n e

jjifliierności c. K. Biura koresp.
z dnia 3 lutego.

Hr. Siuergkh u cesarza.
Wiedeń. C esarz p rzy ją ł w czoraj p rezy d en ta  

m inistrów  hr. S tu e rg k h a  na dłuższej osobnej 
audyeucy i.

Zaburzenia w Lizbonie.
Lizbona. N iek tó re  cechy s tra jk u ją . Po po­

łudniu wybuchły na wielu ulicach bomby, wskutek 
czego Kilkunastu ludzi jesi rannych. Dwie osoby 
ranne podczas dem onstracy i z 30 styczn ia  u- 
m arły.

POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE 
ulica św. Anny L. 6. — Program na luty.

Piątek, dnia 4 lutego o godzinnie 6 wieczorem: 
docent dr Antoni Peretiatkowicz: »Państwo współ­
czesne*: I. Funkeye państwowe (Montesąuieu).

Niedziela, dnia 6 lutego o goazinie 6 wieczór: 
doe. dr Antoni Peretiatkowicz: »Państwo współ­
czesne*: V. Federacya, autonomia, samorząd).

Środa, dnia 9 lutego o godzinie 7 wieczór: prof. 
dr Adam Krzyżanowski: »Ludność Polski* (część
'H i  I  . .

Piątek, dnia 11 lutego o godi ie - vteezor: 
proleeor dr Stanisław Kutrzeba: •C harakterysty­
ka państwowości polskiej* (część I-).

Niedziela, dnia 13 lmego o godzinie 7 wieczór: 
profesor dr S ta n is ła w  Kutrzeba: •C harakterysty­
ka państwowości polskiej* (cz.ęść II.).

Środa, dnia 16 lutego o godzinie 7 wieczór: prof. 
dr Józef Morozewicz: »Skarby natm alne ziemi pol­
skiej*: część I.: Kruszce.

S K Ł A D K I .
Na fundusz wdów i sierot po legionistach
złożyli w administracja „Nowej Reformy :

Boluś KruiDiuki 1 K; urzą-ct pouztjwy w  Łań-
cucie 32 K 50 h; Stan. Białasowie z Rzeszowa 
20 K zamiast wieńca na ti umiię ś. p. Wład. Sto- 
pińokiiegTo; droioci szkolne w Pilehowie 5 K .2 h, 
iks katecheta 2 K, kierowmiik szkoły Porczyński 
2 K, ra,zom 9 K 72 h; szkota ludowa w Sidzinie 
16 K 90 h za pośredn. kierawntlka Stefana Piecho­
ty; Wład. Biylińsku 2 K; dzieci szkolne z Gorze- 
,nia Górnego 10 K i Janus i a Romerów na 1 K za 
pośredn. kierownika sukoły Ludwika Remeiia, dr 
W. Giełozyńsfci 20 K zamiast wieńca na trumnę 
ś. p dra Maryana Sokołowskiego.
Na fundusz wdów i sierot po poległych lekarzach 
złożyli w adnini.stra.cyi „Nowej Reformy" leka.rze 
pogotowia ratunkowego JO K ku uczczeniu ś. p. 
dra Maryana Sokołowskiego.

Na S a m a ry ta n in a , polskiego 
złożył w  adiminislraeyi „Nowej Reformy" c. k. u- 
rząd podatkowy w Pruchniku 20 K zebrane przy 
wypłacie zasiłków.

Na protezy dla kalek żołnierzy 
złożył w aJmin. „Now-sj Reformy" P. G. 4 : .

Dl a o fia r  w o jn y
w myśl odezwy kis. boeikuipa Sar/iehy 

złożył w adiniinistrin j i  „Nowej Reto.my" miejsco­
wy Komitet Narodowy w Alwerni 186 K 41 h ja­
ko dochód z „Jasełek11, odegrany! li przez dzieci 
szkolne. i

Dla staruszki W. P. 
zfożyli w adimiiniistracyi „Nowwj R, fo my S ani eta- 
wowie Białasowie 3 K w mnioniu p. Maryi Juuąso- 
iwny z Kańczugi.

Na dom sierot po n au cz , inu dra Dembowskiego 
złożyli w artóńinistracyi „Nowej .Reformy"- 

Nauczycłeffl*a Sabina Korngutówna 5 Iv; dzieci 
klasy Iv  im. św. Kazimierza ,w Kołomyi 5 K za 
pośrednictwem nauczycielki Maryi Błażek.

Na głodnych Warszawy 
złożył w adiministracyi „Nowej Reformy' Antoni 
Rogoiwiski 15 K zebrane od uczniów swej pracowni 
malarskiej,

O d p o w ie d z ia ły  redaktor;

f c & c a a t  ? . c a o p u * s l £ i .
W ydaw ca;

ftudoil Osinzn.
Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10. Rządca drukarni L. K. Górski,
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